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O B W IE SZ C Z E N I \  R Z Ą D O W E

K o m m issya  /• zq d o w a  Sprdw ted liw osci.

O głasza  iż X v ; N  i n,i«stnik Król. pos ta 
no  wieniem z dnia 22 L ut.  r. b. zapis sum m y 
7,l’p. 4,000 ak tem  u rzędow ym  przez K a ta 
rzynę z Federow iczów  Bogucką w dniu  
18 Muj>i 1821 r. zeznanym  na wieczysty 
fundusz dla kościoła  parafialnego o b rząd 
ku  Łacińsk iego  w mieście Parczewie w po
wiecie W łodaw  s k in i , sposobem darow izny  
uczyniony , stosownie do art.  910 K ode
x u  cy w ilnego , z zachowaniem praw  osób 
t rzec ich ,  zatwierdzić raczy ł.

w W arszawie dnia  4 Marca 1825 r. 

Zastępca M inistra Radca Stanu.
py . W ioin cki. 

Za Sekretarza Jeneralnego, 
Hoffmann.

Kom missy a W  oiewdchfwa Mazowieckiego.
O trzym ane  przy  odezwie P ro  kura tory i 

Je n e ra ln e y  z d. 15 L u tego  .r. b. N r o -1270 
Postanow ienie  X ięcia  N jn i ie s tn ik a  Króle-  
sk iego  z d. 16 L istopada r . 7.. N ro  23,683 
W następuiące'y osnowie: ,

W  Imieniu N ayiaśnieyszego A L E X A N 
D R A  I. C e s a r /a  wszech R ossyy K ró la  
Polskiego. ect.o

Zważy w sz y ,  iż dla .zabezpieczenia go
ścińca bitego z W arszaw y na R aszyn  do 
N ow egom iasta  p ro w a d z o n e g o ,  od zasypa
n a  piaskiem p rzez  w ydm ę piasczystą na 
■gruncie wsi p ry w a ln ey  D e rd y  b ęd ą c ą ,  
nabycie te'y w ydm y dla usta lenia  ie'y w 
mie)'8cu, s ta ło  się n ieodzownie polrzebne'm , 
o p a t rz y w s z y  się or*z na a r ty k u ł’ II. §• 1 

’ 1 lla ', r l .vkut 3 p raw a Seym ow ego z dnia 
12 1 aźd/.ieinika 1820 roku , na p rzełożenie  
Komniissyi R ząd  o we'y P rzy ch o d ó w  i Skur- 

u ’ ' P °  w ysłuchan iu  zdań Ogólnego zgro- 
TOadzenia R udy  S ta n u ,  pos tanow iliśm y i 
stanów i my.

A r t y k u ł ’ 1) W y d m a  p iasczys ta  na g r u n -
■°le wsi D erdy  w O bwodzie W arszawskim , 
w W • ,
«ci ' ° Uvvu Mazowieckiem przy go-
p r o ^ ^ y " *  W arszaw y do Nowegnm iasta
fir; ' ° n ym, po łożona , morgów Polskich 
fob prę tów i • . , ,
_ „ . °oeynuuąca ,  k to rey  ustalenie 
z powodu u/.v,o ■ ■ , • ; •■ i-  • >IRcznosci piibliczney iest me-
odmcie uotrv„i .
r * «  ł< li  "  “
o,  ■ d z i e d z i c a  r z e c z o n e y  wsi
JManislawa Feli*-,  a  < . „  . ,

ctwoch imion Z ie lińsk ie
go .

A r t y k u ł  2) N , l lyci)1 p „.
w p e y  ozrwc/.ony
«złe do s k u tk u ,  wedle • -

I Ł p r ze p i só w  p r a w a  na  
początku  cytowanego.,

A r ty k u ł  3) W y k o n a n ie  ninieyszego po- 
*tanowiema n a s z e g o ,  Kom inissyi Rządo-

dow ey przychodów  i S k a rb u  polecamy^. —  
D zia ło  się w W arszaw ie na posiedzeniu 
RadyAdmiriiglracyy ncy d. 16Listopada 1824- 

(podpisano) Z aiączrk.
Radca S ek re ta rz  Suinu Jen. Bdy , 

(po Ipisano) A ossecki. 
Zgodno t  oryginałem 

R ad ca  S ek re ta rz  S ta 
nu  J e n e ra ł  B ry g ad y  

(podp.) / i  os serki.
Za zgodność (pod]>.) M  Śliw iński. 

M inister P rezy d m ący  w Kominissyi Rzą- 
dowey Przychodów  i S k a rb u ,
(podpisano^) X . X . Lube cki.

Za zgodność (podp.) Z aleski. D . K. P .  J.
Poda ie  n in ieyszypi do wiadomości p u 

b l ic z n e j .
Radca S tanu  P r e z e s , Hernbieliński.

S e k re ta rz  J e n e ra ln y  FiUpecki.

F iom m issya łT  oiewódzłwa M azowieckiego.
P rzekonaw szy  się ze względem używ a

nia pap ieru  stem plowego do podań przez 
1 p ry w atn y ch  R ew izorom  W oiew ódzkim  o- 

raz O lficyabstóm  T ab aczn y m  czyn ionych , 
nie iest zachowywana iednostaynośc, p rz e d 
staw iła  zachodzącą w zastosowaniu Usta
wy S tem plow ćy wątp liw ość  pod  wyższą 
decyzyą.

K om m issya Piządowa P rzy ch o d ó w  i S k a r 
bu  rozwięzuiąc tak o w ą  R esk ry p tem  z dnia 
18 L is topada 1824 N . 69065 ośw iadczyła .

Ze gdy  Rew izorow ie W oiew odzcy  do 
S k ła d u  R ióra  K om inissyi W oiew odzkiey  
należą, p rze to  w podaniach  do nich  czy
n ionych w myśl §. 7. lit. a. N . 2. Ustawy 
S teuiplow ey, pap ie r  szacunkow y ceny g r .  
15. używ anym  bydź w in ien ,  i rów nie  do 

'p o d a ń  w Jntertissach p ry w a tn y ch  do Pod- 
' rewizorów A dm in is lracy i  Tabaczne'y  , I n 
spektorów' i P isarzy  K o n lro l lu iący ch  fa
b r y k i ,  i s k ł a d y ,  tudzież do Inspek to rów  
fa b ry k  i Dozorców sk ładów  g łó w nych  
E konom icznych  z a n o sz o n y c h ,  p o d łu g  te
go iak Urzędnicy c i ,  są czy ogul'ovycf na 
cały k ray  , czy na W oiew odztw o, czy na 
P ow ia t  lub Mi as, t o , w ed łu g  przep isu  §. 7. 
lit. a Ustawy S tem piow e 'y ,  pap ie ru  Stein- 
plow'ego używać nilleży.

| O k tórych  to U rządzeniach p rzez  D z ien 
niki W o i e w  ódzkie , i G a z e ty ,  i i te re ssen -  
tów do zastosowania s ię ,  W ła d z e  zaś dla 
p rzes trzegan ia  ko lraw ency i , pod zagroże- 

I niem ry g o ru  na przestępniących  us taw y 
) stem plowe i p rzepuszczaiących  tego, ro- 
’ dzaiu u c h y b ie n ia ,  zawiadamia.

w W arszawie dnia 25. S tycznia  1825 r.

R adca S tanu  Prezes

fiernhieliński. 
S ek re ta rz  J e n e ra ln y  Filipecki.

łio m tn issya  T'Voiewództwa M azowieckiego .

U w iadam ia  ninie'yszem interessowan% 
p u b liczn o ść ,  i a  o E n tre p ry z ę  dostaw y  
drzew a w znacznych  pa rtyach  ta k  B row ar-  
k i ,  iako też  drzew a B udow low ego i ręko -  
dzielnego z Leśnic tw a L ubochn ia  do Ma* 
gazynu  R z ą d o w e g o ,  t u  w  W arszaw ie  n a  
ro k  1826 odbyw ać  się będzie  L ic y ta c y a  
in  M inds p rzed  K om m issa rzem  w O bw ó d  
Raw ski D eleg o w an y m  w B ió rze  Jego w  
Rawie dnia 4 Maia r . b. w  ozem o wa
ru n k ach  n ie ty lk o  w Biórze Sekcy i E k o n o -  
miczne'y K om m issy i  W oiew ództw a M azo
w ieck ieg o ,  ale tez  w Biórze w spom nione-  
go K om m issarza  O bw odow ego  i w Lei« 
n ictw ie L u b o ch n ia  w L u b o ch en k u  u rzęd o 
wanie o dbyw aiącem , każdego czasu dowie
dzieć się m ożna: z te'm o s t rz e ż e n iem , i i  
m aiący  chęć podięeia się całkowite 'y  E n -  
trep ry zy ,  na Vadium  dla  bezpieczeństw a 
S k a rb u  pietnaście tys ięcy  N ro  15,000 Z łp .  
b ą d i  w' gotow iźnie  w yliczyć  , b ąd ź  w  le- 
galne'y kaucyi w ystaw ić iest obow iązanym : 
a za po tw ierdzen iem  przez  Kommissy% 
R ządow ą  P rzy ch o d ó w  i S k a rb u  p ro to k ó łu  
L ic y t a c y i , za naymnie'y dostaw y pode'ymu* 
ią c e m u s ię ,  E n tre p ry z a  p rzyznaną  zostanie, 

w W arszaw ie  dn ia  5 M arca 1825 r. 
(podpisy  iak  wyże'y.)

i i

W A R S Z A W A .

_  W y s z e d ł  z d ru k u  « Spis roślin  ogro- 
>i du bo tan icznego K r.  W arszaw sk iego  Uni- 
« wersy t e t u ,  w y d an y  p rzez  prolessora  5 zu -  
iJ ie r la , D y re k to ra  tegoż  ogrodu.» ■— Dzie*

! ł o  to  obeznawa nas z p rzy iem nem  dla P o 
laka  i dla m iłośn ika  umieiętności z jawie
n ie m : p rzez  w y soką  o p ie k ę ,  p rzez  szcze
gó lną  s ta ranność  R z ą d u , pi^zez gorliwość o- 
sób bezpośredn i k ie runek  maiący'cli, w zn ió s ł  
się u nas ogród  b o ta n ic z n y  na leżący  do 
rzędu  p ierw szych  w E u ro p ie  —  w zn ió s ł  
się w przec iągu  la t  k i lk u  , n a  t ć y  ziem i 
o y c z y s te y ,  k tó re y  nieszczęścia n ie  dozw o
l i ły  do tąd  w- n a g ły m  wzroście u m ie ię tn o -  
ści rów nym  z obcym i postępow ać k rd k iem . 
W  przec iągu  la t  7 w z ró s ł  ten  In s ty tu t  do 
10,000 roślin ,  do l iczby  ga tunków , iak ą  się 
nie wiele ogrodów  botan icznych  poszczycili 
m oże. Jes t  to  postęp  g o d n y  zastanow ie
n ia—  lecz mnie'y on  może czy te ln ika  zadzi
wi , ale za to tem  żywszem uczuciem  
wdzięczności p rzeym ie , gdy  *ię dowie, iak  
dos toyna  ręka  w sp a i ła  począ tek  tego  za

k ła d u .
W' przedm ow ie  dow iaduiem y się że N ay-  

i a ś m e y s z a  C e s a r z o w a  M a t k a  ( k tó ra  i De* 
d y k a c y ą  d z ie ła  łaskaw ie  p rzy ię ła  ) k i lk a 
k ro tn ie  p rzez  h o y n y  d a r  znaczne'y licz*

/



b y  n ay rzadszych  roślin  , op iekę  swoię 
n a d  tym  Ins tu tem  objawić raczy ła .  Ju ż  ta 
jedna  okoliczność iss t  dos ta teczną  rek o y -  
m ią  p rz y sz łe y  doskonałośc i tego  zak ładu .

D o użyteczności ie g o ,  powyższe dzieło  
P . Szuberta  znacznie  się p rz y k ła d a .  Po  
przedm ow ie  następuie  spis nazw isk 215 
au torów  z w yliczeniem  pięciu set k i lk u -  
dziesiąt ich d z ie ł  i rozp raw  , k tó re  p o s łu 
ż y ły  P. Szubertowi do zebrania  synonym i-  
k i  botaniczne'y  , n iezm iern ie  \vażne'y dla 
na tu ra l is lów  ogrodników  i m iłośn ików  b o 
tan ik i  , k tó rzy  od tąd  b ędą  m ogli  urfiknąć 
kosz tów  d arem n y ch  w sprow adzeniu  te'yr 
•ame'y r o ś l in y ,  różn ie  ty lko  nazw aney .

R odzaie  i ga tu n k i  idą po sobie w tym  
Spisie p o d łu g  u k ła d u  na tu ra lnego  P. Jus- 
l ic u ,  tak  że m ożna  w n im  ła tw o  widzieć, 
do iakie'y g r o m a d y ,  familii, rzędu lub  od
dz ia łu  należy  roślina  szukana. —  R ośliny  
p o d  g o lem  niebem w n aszym  k l i m a c i e  wy -  
t r z y m u ią c e , sk łada ią  w ogrodzie  b o tan i
cznym  uniw ersy teck im  tak  zw aną Szko łę . 
Jest w n iey  o k o ło  5000 ga tunków  pom ię
d zy  k tó rem i b lisko  900 dziko rośnie  k o 
ł o  W arszaw y. P a n  Szubert w sk aza ł  ie \v 
w y d an y m  przez  siebie K ata logu  , k t ó r y  z 
tego  w zględu m oże bydź  razem  uważany 
za F lo rę  okolic s to l icy ;  a gdy k i lk u  m ł o 
dych  naszych na tu ra l is tów  pracuie  nad  w y 
szukaniem  roś l in  dziko rosnących  w o k o 
licach m iast W o ie w ó d z k ic h , w k tó rych  o- 
n i są nauczycielam i li is tory i naluralne 'y  , 
więc ta ich p r a c a ,  razem z pow yższą  z ł ą 
c z o n a ,  po s łu ży  z czasem n ie ty lko  do w y 
dania ]/orządne'y F l o r y  całego  k r a iu ,  ale 
jeszcze p rz y ło ż y  się nie m a ło  do poznania  
iego pod  względerh ii/.ycznym ; roś l iny  b o 
wiem naylepie 'y  w ykazu ją  na tu rę  ziemi na 
k to ie y  się w dzikim stanie u trzym ują .

Spis pow yższy  m a dla zwiedzaiących 
o g ród  bo tan iczny  i tę  d o g o d n o ś ć , że idąc 
z  n im  w rę k u  n ap o ty k a ją  ko le ią  obiaś- 
m e m e  w idzianych  p rzez  siebie ro ś l in ;  
a lbow iem  i ro ś l in y  w ogrodzie  i spis ich 
w  d z ie le ,  są p o d łu g  P. Jussieu  iednym że  
u ło żo n e  porządk iem .

Zakres  p ism a naszego nie dozwala nam  
się rozszerzyć  nad  w yszczególnieniem  za
le t  d z i e ł a , k tó re  samo w sobie zawiera 
p ię k n y  dowód i s taranności au to ra  oko ło  
pow ierzonego  m u In s ty tu tu ,  i iego chęci 
uczynien ia  go poży tecznym . *)

A utorka  dzie ła  A m a lia  M a tk ą  o g ło 
s i ła  p ren u m era tę  n a  p ierw szy  T o m  d ru 
g i e j  części tego dz ie ła  ; p re n u m e ra ta  wy- 
nosi 7 z łp .  j p rzy y m u ie  się p raw ie  we 
wszystkich K sięgarn iach  W arszaw skich .

—  D rzew o znayduie  w G d a ń sku  bez p r z e r 
w y  c ią g ły  p o kup .  W S tyczn iu  p rz y b y ło  
do tego  p o r tu  ty lk o  6 okrę tów , ale 35 w y 
sz ło  p o d  ż a g le ; z tych  29 do Anglii. W i
s ł ą  p r z y p ły n ę ło  48 sta tków.

—  Zapis Uczniów S z k o ły  W y d z ia ło w e j  
p r z y  u licy F iróleskiey  na  le tn ie  pó łrocze  
r .  b. odbędzie się dn. 16. 17. 18. j 19. M ar
ca od  8 m ey  do 12tey  godz iny  z r a n a ,  a 
to  p o d  w aru n k am i iuż dawnie'y og łoszone- 
m i ;  m ianow ic ie ,  aby  uczeń  b y ł  p rzed s ta 
w ionym  przez  Rodziców lub  O piekunów  za 
ręczających  za dozó r  dom ow y.

w  W arszaw ie  d. 11. M arca  1825. r.

X .  T e tzn e r ,  R e k to r .
—  D o n iesien ie .—  S p rze d a z  sądowa rucho

mości. G d y  z m assy u p a d łe y  L u d w ik a

) D zido  to składa się z arkuszy drobnego
druku , kosztuie io  zip; dostać go woźna w
D rukarn i  S zk ó ln e y , do którey  i księgarze
chcący go nabyć , zgłosić się raczą.

L e t ro n n e  , p o z o s ta ła  ieszcze znaczna część 
n o t  m uzycznych  wielu s ła w n y c h  K o m p o 
zy to ró w  kraiow ych i z a g ra n ic zn y c h ,  ia- 
ko to  H a y d e n a ,  M o z a r ta ,  S p o n t in ie g o ,  
I l u t n ł a , F i e ld t a ,  Betliovena, K le n g la ,  K ra 
mera , R o ss in ieg o ,  S te ibelta  i t. p.; p rz e 
to S y n d y cy  tym czasow i rzeczoney  massy, 
og łaszaią  n in ieyszem : iż kon ty n u acy u  licy- 
tacy i tychże  n ó t  za zniżoną c e n ę ,  z m o
cy upow ażnien ia  w ie rz y c ie l i ,  dnia 14 1). 
m. o godzin ie  3e'y po p o łu d n iu  i nas tęp 
n y ch ,  w M aryw ilu  p rz y  u licy  Senatorskie 'y 
w lo k a lu  nad  sklepem  N re m  51 oznaczo
n y m , odbyw ać  się będzie.—  w W arszaw ie 
dnia 9 M arca 1825 r. J. F P ołow ski A d
w okat. L udw ik  M athias.

P R ZY1E C H A LI  ( d n i a  io  i i i  Marca )
X, Ostrowski Daniel Biskup z Łowicza — J a 
nicki Anastazy kupiec z Łowicza —  HuiJowes 
Tomasz Kousyłiarz Angielski z Moskwy —  Wol 
łowicz Joachim l irab ia  z Białegostoku — Zbo 
iiiski Xawery l l rab ia  z Kowalewa — G aser Lu 
dwik Pułkow nik  z B ogusław ie .—-

ff 'Y i.ECHAL1  ( dnia io i 1 1  Marca ) Bolonini 
Amorini Mai kia ^wioski do Petersburga — Ko 
::u!ski Tomasz Podpułkow nik do Łęczycy — Skry- 
b u k i  A lexander Jenera ł  do D ubna — Cielecki 
Aniom Obyw. du Szymanowa —  Żelazowski Ta-  
deusz Obyw. do Pułtuska —  Szu^zecyn Jenera ł 
Major do Zamościa, <

—  142 —

■i t'runkj'urlu  28 l.utego.

—  W . X iążę  Badeński zag a i ł  dnia 21 oso
biście posiedzenie Sianów Seymowycli. 
Z apow iedzia ł że doświadczenie  zn iew oliło  
go do rozkazania  b y  S tanom  przedstaw io
no p ro iek t  p rzed łużen ia  czasu między ie- 
dne'm a drugie'm ich zebraniem  się, niemnie'y 
p ro iek t  peryodyczne 'y  ogolne'y odm iany  w y
b o ru  wszystkich cz łonków  Seymowycli.

—  M uzeum  liistoryi naluralne 'y  reń sk ie 
go U niw ersy te tu  w B o n n ,  zos ta ło  przez 
troskliwość obyw ate l i  okolic  nadreńskich  
i W e s t fa l i i , ta k  znaczną liczbą  darów 
zbog aco n e ,  że do ich rozstaw ien ia  p o trze 
bow ano w zam ku P o p p e lsd o rf  1^ s*d ob 
szernych. W 96 szafach ze s z k łe m ,  w 33 
szafach z szufladam i i *w* 110 szułladach 
szk lanych  , k tó re  na d ług ich  s to łach  o- 
b ok  siebie są ro z s ta w io n e , znayduie  się 
w naypiękriieyszym  po rząd k u  p o d łu g  sy- 
s tem atu  Professora  G old fusz  u łożo n y ch  : 
16,717 zwierząt, 1,327 p rep a ra tó w  zooto-- 
m icznych i po iedynczych  części z w ie rzą t ,  
8,915 skam ieniałości i kości skam ien ia ły ch ,  
3,145 r o ś l in ,  20,433 sztuk m in e r a łó w .—  
C a ły  ten zbiór  z sam ych  ty lko  darów  się 
sk łada .

—  Gazeta B rem eńska  um ieściła  w iado
mość o daw nieyszych powodziach, k tóre  od 
r. 1218 do 1821 n iszczy ły  p ó łn o c n e  i za
chodnie b rzeg i  N iem iec. Z pom iędzy  nich 
przystęp  m orza  dnia 1 Listop. 1570 b y ł  tak 
g w a ł to w n y  że na  brzegach  od C a la is  aż 
do D an ii  p rzesz ło  100,000 ludzi w b a ł 
w anach zg inęło . —  drugi ró w n ie  wysoki 
b y ł  8 G ru d n ia  1626. N ayświeższa z ty^ch 
wszystkich w ie lka  pow ódź  b y ła  w Boże 
N arodzen ie  r. 1717. —  W szystk ie  podobne  
gw ałtow ne  w ezbran ia  zawsze zdarzaią  się 
w zimie.

z Londyn»  22 Lutego.

—  Czynią  p rzy g o to w an ia  do wyriazdu J. 
K. M . do W in d s o r ,  I t ó r y  iu tro  ma nas tą 
pić. ,

—  X ią ż e  Jo rk u  z p ow o d u  b ó lu  w nodze, 
nie w ychodzi z pokoiu .

! — M owaP. C anning  k tó rą  m ia ł  w nocy  d. 13
b. m z okoliczności B ilu  G ou lb u rn a  , tak sio 
pow szechnie  p o d o b a ła ,  iz po skończeniu  iey 
i zaięciu mieysca p rzez  mów'cę , d łu g o  ie 
szcze t r w a ły  oznaki zadowolenia. Oświad
czy] on w y ra ź n ie ,  iż nie od s tąp i ł  Swych 
z a sad ,  w yzw olen iu  Kato lików  przy iazn jc l i ;  
lecz nie sądzi aby ta rzecz m og ła  się p rz y 
zwoicie rozwiązać , ieżeli zgrom adzenie  ka
to lickie  1rv\ać będzie w y w it ra iąc  pogroż- 
ki i «woie w p ły w y -----IV raz  także i T i
mes na iego stronę p rz e c h o d z i , szczt-gól- 
nie'v że od rzucono  m ocyą P. Brougham  
względem przypuszczenia  deputacyi zwią
zku przed  k ra tk i  I z b y ,  gdyż  takow ego 
p raw a  nie m oznaby  także  i związkom  O ra- 
nii o d m ó w ić , k tó re  również przeciw  b ilo 
wi G ou tbu rna  uskarżać  się mogą.

IN a zapytanie  P  .H u m e ,  ośw iadczy ł K a n 
clerz Izby ska rbow ey  ( Ilo h in so n ) że w oy- 
sko ( w yiąw szy w Indyach  wschodnich)  
ty iko  o 8000 pom nożone bodzie.

Dnia  17 L u tego  D epu tacya  ku p có w  
zachodnio  indyyskich d łu g ą  m iała  konfe- 
re n c y ą  z M inistram i K ró le sk ie m i ,  a to w 
celu zm ian  w o p ła tach  od c u k r u ,  kaw y  i 
rum u. Zgodzono się iż ma b y d ź  p ro je 
k tow ane zmtiieyszenie cła k o n su m p c y jn e g o  
6 szyi. od funta k a w y ;  także  p ro iek t  wzglę
dem pozw olenia  dysty llacy i z c u k r u , c h ę -  
tnie p rzy ję ty m  zosta ł .  Lecz  nic nie mo- 
zn .>by ło  dokazać w zględem  zniesienia lub  
p rz y n a y m n ie y  zm nieyszenia  P rem iów  od 
rafinow ego cukru , zniesienia c ła  w chodowe- 
go od m uscow ady, pozw olenia  w prow adza
nia cuk ru  z wy spy ś g o  Maury'cyusza na p o 
trzebę  k ra iu  za o p ła tą  tegoż samego c ła  
co i od cu k ru  Zachodnio  - Jndyyskiego.

— P o d łu g  iednego z dzienników  wychodzą
cych w M an ch es te r ,  liczba osób mnie'y 
lub  więce'y poka leczonych  p rzez  m achiny  
w M anchesterB irm ingham  i L e e d s ,  wynosi 
w przecięciu  corok tysiarc.
—  N a okręcie  U rania  p r z y b y ł  do Liver- 

pool ieden z królów Nowe'y Zelandyi. W że
gludze z K a lk u t ty  do zachodnich brzegów A- 
tneryki p ły n ę ła  U ran ia  p rze  cieśninę Cooka. 
M nóstwo krajowców p rz y p ły n ę ło  w ł ó d 
kach do o k rę tu ;  zostawali pod dowódz
twem owego n a c z e ln ik a , i dozw olono im  
wstąpić  na p o k ład .  Lecz  gdy  w kró tce  za
chowanie  się tych gości n ie iaką  obaw ę 
wzniecać zaczęło, p ro s i ł  kap itan  K ró la  b y  
ro z k a z a ł  poddanym  swoim wrócić na ląd , 
co też oni za rozkazem  w ład cy  swoiego n a 
tychm iast w ypełn ili .  Lecz gdy kap itan  
w y n u rz y ł  życzenie a b y  i Jego K rp leska  
Mość raczy ł  udać się za p oddanym i swoiemi, 
wtenczas K ró l  zaczą ł  prosić aby go wzięto 
do A n g l i i ,  o k tó rym  to k ra iu  wiele dzi
wnych rzeczy  by ł  s ł y s z a ł , i rad by b a r 
dzo oglądać swego brata  Jerzego  (n a s z e g o  
M o n arch ę ) .  W szystk ie  przedstaw ienia  a- 
b y  poddanych  swoich nie opuszcza ł  
nic nie p o m og ły ;  kap itan  w ięc ,  n iechcąc  
używ ać p r z e m o c y ,  za t rz y m a ł  go na p o 
k ładzie .  N aczelnik  ten  iest p o d łu g  z w y
czai u kra iow ego  bardzo  p iękn ie  te tuowa- 
n y , i ma bydź  wcale p rz y s to y n y m  męż
czyzną. K ap i tan  zawinąwszy do L iv e r 
pool p isa ł  na tychm ias t do L o rd a  B atliurst 
^M inistra osad) donosząc m u  o p rzy b y c iu  
tego w ładzcy . (G. B.J

X S o rn ęo  I t r  Im 25 Stycznia.

—  Olo iest.  g łó w n a  treść  w s p o t n n i o n e g o  

iuż p rzez  nas Poselstwa, k tó re  P r e z y d e n t  

Mcmroe o b u rz o n y  wieściami o  A dm inistra- 
cyi sw o ie y , w zględem osobistych s w y c h
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stosunków z n a r o d e m , K ongressow i p rz e 
s ł a ł :

»D łu g o  s łu ż y łe m  oyczyznie  moie'y tak 
W kra iu  iako i za g ra n ic ą ,  i to  w nay tru -  
dnieyszych okolicznościach. W  ciągu tego 
czasu znakom ite  su m m y  grosza pub liczne
go do dyspozycyi moie'y na leża ły .  G d y 
by po ścisłe'm ro z t rz ą śn ie n iu , o k tóre  te 
raz, p ro sz ę ,  m ia ło  się w y k azać ,  iż k ra y  w 
czasie moie’y u s ł u g i , p rzez iak iko lw iek  
k r o k ,  przezem nie  u c z y n io n y ,  lub  przez 
tych za k tó rych  odpowiedzialność na mnie 
spada , choć naym nieyszy  po n ió s ł  uszczer
bek , gotów iestem do wszelkiego w y n a 
grodzenia. J eź l ib y  iednak  pokazać  się 
miało, iż w e d łu g  p raw  i w m iarę  dz iałania  
mych p o p rz e d n ik ó w , n ies łuszn ie  w Jakim
kolwiek punkcie  ze m ną  p o s tą p io n o ,  w ten 
czas wypadnie rozs trzygnąć , czyli p rzy p a 
dek takow y na nowo p o d  rozwagę wzię
tym bydź nie powinien. P rag n ę  aby 'w szy
stkie interessa pieniężne i inne  pre tensye  
między m n ą  a oyczyzną moią , ta k  ściśle 
według p raw  roz trząsane  b y ł y , iak  to 
zwykło dziać się m iędzy  osobami prywa- 
tnemî. M iłą b y  mi n ad e r  b y ło  r z e c z ą ,  
a nawet s łu szną  się w ydaie , aby sprawa 
ta pod obudw om a względami teraz roztrzą-  
śriiętą i rozsl rzygn ioną  została. Bez w ą t
pienia żaden Bill za mną lub  p r z e c i w  mnie, 
do podpisu p odanym  mi nie b ędz ie ,  i ia 
bym tez z pewnością żadnego na m oię 
korzyść nie podpisał.  D opókąd  ieszcze w u- 
rzędowaniu zostaię, będę m ó g ł  we wszelkich 
Przypadkach bądź  na korzyść  moię lub  p rze 
ciw mnie, w takich  zwłaszcza k tó re  d łu ż 
n e g o  śledztwa w y m ag a ią ,  iako świadek 
^ s t ą p i ć , a p rzez us tanow iony do tego 
^ ziàfonia ko m ite t  zyska' się czas do ob- 
®zernieyszego rzeczy  w ybadan ia  i należy- 
tego rozważenia wszystkich do tego ścią- 
£aiących się okoliczności ; fukta bowiem 
%Szystkie w chwili o b e in é y  p o d a n e ,  mo- 
§fyby ła tw ie y  po  oddalen iu  się moiém 

rozstrzygnięte. Zam knięcie  r a c h u n 
ków 5  t y m , k tó ry  m óy  u rząd  piastować 
ma » nie ła tw e  z k o n tro lą  rządow ą  do u- 
skuteczrijen iaj pow inno  zawsze ze s trony  

ongiessu publicznie  się odbyrwać. D la  
Cz<go przełożenie  tych  żądań  tak  spóź- 
1Jlone z o s ta ło ,  wyiasni K o m i te t ,  do któ-

dobnych  form alności zas łan ia  i że z r e s z tą  
n ie  w ym aga  tego k o n s ty tu c y a ; nareszcie 
na w niosek  P. F orsith  oddano  rzecz ca łą  
K om ite tow i z 7. cz łonków  złożonem u.

reg° rzecz odesła  ną będzie. —  W ted y  
"yk .iżc  się iawnie , iak się spodzie* 
■wam, że kongres iedynie wr tym  wzglę- 
zi« m óg ł s tanow ić , i że n ieprzyzw oitą  

nader’b y ło b y  dla m nie rzeczą, g d y b y m  b y ł  
■"czisniey , nie lak iak te raz  czyn ię ,  p rzy  
sc i) ku wysokiego urzędow ania  m o ie g o , 
® t 0 ,ię s tara ł .  Lecz i inne  także wido- 

zdaią się popierać wniesione przeze- 
n>e żądanie. Obyw ate l k tó ry  oyczyźnie 

iąc° ley 8łuŻ>"1’ » d in S° naywyższe piastu* 
" n ę d y ,  ma p r a w o ,  ieźli w iernie  słu-

z M adry tu  17 Lutego.

Z drow ie  M o narchy  codziennie  się p o 
lepsza. N . P . p rze ieżdża ł  się w czoray  W 
pow ozie  p o  okolicach M adrytu .

—  Jak  w iadom o K ró l  JM ć od dawna iuż 
n iedow ierzając zręczności i b ieg łośc i  L e 
ka rzy  N a d w o rn y c l i , w idz ia ł  się bydź  zm u 
szonym  przyzw ać do siebie sław nego D ra  
C a słe llo , lubo ten  znaiomyr iest ze swego 
przyw iązania  do system atu  konsty tucyyne- 
go. L e k a rz  ten  nie odstępuie te raz  K ró 
la i naw et w nocy  w poko iu  iego spać 
musi.

—  S łychac  iż w oysko Hiszpańskie  pod  
naczeln ictw em  Jen. U llm ann  rozs taw ione  
bydź  ma nad  g ran icą  P o r tu g a l i i .

—  B ada K asty lska  p rzeds taw iła  przyjęte  
przez B adę stanu  t r z y  p la n y  organizacyi 
A m eryk i południowe'y, na p rzy p ad ek  spo
dziewanego iey odzyskania .
—  Postanow ien ie  K rólesk ie  z 24 Czerwca 

r. z. w y łą c z a ło  od zaciągu do w oyska  no 
wicyuszow ścisłey  o b se rw acy i ,  z prow in- 
cyi S. M ichała  w E x t r a m a d u r z e , gdy  u- 
znano w nich praw dziwe pow ołan ie  pośw iad
czone przez p ra ła ta  i oyców k lasz tornych . 
K ró l  ciągle zaięty  p rzyw rócen iem  o łta rza  
do Jego dawnej* św ie tn o śc i ,  ro z c ią g n ą ł  to 
postanow ienie  do wszystkich k lasztorów.

Bząd  o d e b ra ł  przez Now'y Y ork  w iado
mości z P an am a  z dnia 19 P a źd z ie rn i
ka. J e n e ra ł  K a n te ra k  cofnąwszy się aż do 
Cuzco dla ściągnięcia B oliwara w tę część 
Peru , u d e rz y ł  na niego z J e n e ra łe m  B a r n i -  

rez i od n io s ł  z u p e łn e  zwycięztwo. B u n 
tow nicy  stracili  6000 ludzi, czterech Jene 
ra łó w  leg ło  na  placu. B o liw ar  r a to w a ł  
się ucieczką a szczątki iego w oyska cofnę
ł y  się o 320 mil. W tym że czasie ok rę t  
Azya z eskadrą K ró leską  p o b i ł  i ro z p ro 
sz y ł  flottę n ieprzyjacielską. ( Et.J

1 J  »» f / U l / l O U U

i- le "6'111* Lecz w tedy  ty lko  spodziewać
(SZVJ , °  ® o i e ,  gdy  sprawowanie iego we

£v& - - * * ---  MU.» 1UV C*«
^°m QU/^ WaC P0^ 0111 * swobody w zaciszu 
sił
WSzystL: , • . . .  o .
rozirząś nterPSS pieniężnych , ściśle 
iest dla n' ?te ‘ Stale zaP ewnione M z i e .  I l o

s k ł a d a n i ^ ?  ,d0^  , dzidni! P°P U? k* ’ d °• rachunków , o co właśnie pro-
j  rz y^ład  ten  może także b y d ź  N a 

rodowi korzvo,s in y m ,  w pływ aiąc  na przv-
1 ° ^ » . « *  J l , J e d l i b y  dl» te- 

stić  6 JU Ŝ ^adaniu rachunków  u le g łe m , 
Wt SĴ  ł °  m iało  zwy-czaiem na przyszłość, 

p r z " 07 S po ło£ył »by si? n;> zawsze tama 
j f CIW nadużyciom publicznego zaufania.« 

ongres d ługo  się narad-zaiąc nie chcia ł  
' początku p rzy jąć  p ro śb y  P re z y d e n ta  
^ i g 0 wysoki stopień iego od p o ’

t P a r y ż a  2 (j Lulcgo

—  D nia  20 L u tego  p o d p isa ł  K ró l  Jm ć 
k o n t r a k t  m ałżeństw a  Jen e ra ła  P o ru czn ik a  
W ice-H rab i Digeon  z P a n n ą  de S a u lx .  
Tavarm es.
—  Na Zgro m adzeniu B a d y  S tanu  dnia 

20 M inister w yznań  B e lig iynych  odzyska
wszy zdrowie b y ł  iuż p rzy tom nym .

—  T uteysza  rada  departam en tow a  p o s ta 
now iła  upraszać  K r ó la ,  ażeby m iastu  Pa-

I ryżow i p o zw oli ł  obchodzić swoię korona- 
; cyą publicznem i festynam i , i żeby  p rzy  
tey  sposobności B atusz  by tnośc ią  swoią 
zaszczycić zechciał.

—  Akadem ia  francuska p rzy ię ła  dn ia  24 
Pana  K aźm . Delawigne w g rono  swoie. 
W y b ra n y  iest w mieysce zm ar łeg o  H r.  
Ferrari cl i m ia ł  z 27 g łosów 26 za sobą.

—  W Villcn<iuve - les - P auloć ( Dep. n iż 
szych Alp), gdzie zdaie się że dawne A la u -  
nlurn  s t a ło ,  od k ry to  szlady dawne'y świą
tyn i  i g ruzy  m o za ik i ,  niemnie'y znalezio
no dwie głowy' i popiersie m a rm u ro w e , z 
greckim  napisem P hilippos. P ł y t y  m a r
m urow e , p rzym ocow ane  gwoździami z po 
złacanego  b ro n z u  i listwami z p o r f y r u , 
o k ry w a ły  m u r  świątyni. G dy wy ższa część 
ty c h  zwalisk le ż a ła  pod warstw ą w ęg li ,  
więc sądzą iż ogień zniszczył tę budowlę.

—  D zienn ik  P a r y z l i  donosi z L o n d y n u  , 
że M iniłtrow ie  zam yślaią  wprowadzić  E-

m ancypacyą  lecz pod  « « r a n k ie m  ieżeli 
związek K a to lick i  dobrow oln ie  się rozwią* 
że.

—  Jzba P a ró w  p rzy ię ła  znaczną  w iększo , 
ścią p raw o  o rozboiach m orskich .

—  G azeta  to d zienna  donosi że zm iany  po 
dane do p ro iek tu  w ynagrodzen ia  tw orzą  
to m  z 240 s tronnic  z ło ż o n y ,  a dnia 24 
L u teg o  P rezes  zaw iadom ił ,  iż o t r z y m a ł  w 
d oda tku  znaczną ilość now ych p ro iek tów . 
B ozpraw y  w ty m  względzie d łu g o  bardzo  
t rw ać  m ogą.

—  M iędzy m ow am i któr#  do tąd  w  Izbie 
D epu tow anych  w sprawie E m ig ran tów  b y -  
ł y  w y rzeczo n e ,  nayp iękn ieyszym  tchnie  
duchem  m ow a P a n a  de N oaille• ; iest on  
p rz e k o n a n y  że iedynie  w ynagrodzenie  mo> 
Ze zagoić r a n y  re w o lu c y i ,  napraw ić  nie« 
spraw iedliw ość , uśm ierzyć  nienawiść wza- 
i e m n ą ,  zb liżyć  s tronn ic tw a  ,* lecz nie ze 
wszystkie'm się zgadza z p ro ie k te m ,  oso
bliwie co do exekucy i iego. D a le y m ó w i  
że « od dni k i lku  s łychać  w ty m  gm achu 
ty lko  zaskarżenia  i w za iem n t  w y r z u ty ;  
mieszaią w tę sp raw ę dawne czy n y  i p o 
s tęp k i ,  g d y  te  iuż nie do ob rad  lecz do 
dzieiów należyć  pow inny. C zy l i ł  w s m u 
t n e j  pam ięci czasu n ie rządów  i zb rodn i 
k tó ry ch  b y liśm y  św iad k am i,  w panrtięci 
k tó rą  p raw o w niesione ma zag ła d z ić ,  po 
w inn iśm y szukać wdzięków w ym ow y ? —  
Czegóż od p rzyszłości obawiać się m am y? 
Czego n ieustannie  ża łow ać  przeszłości ? — 
P an u ie  nam  praw o i prawość. K ró l  u- 
k ochany  nie zna s tronnic tw  lecz zna F r a n 
cuzów. P o c ó i  więc głosić ciągle z m ów ni
cy te  żale i n ienaw iśc i?«

«L udw ik  X V III  wracaiąe na t ro n  F r a n -  
c y i ,  m ia ł  dwie sp raw y na ce lu :  p rz y w ró 
cić z au fan ie , zagoić nieszczęścia. R z ą d z i ł  
z tak ą  m ą d ro śc ią ,  że za panow ania  iego, 
k tó re  n ies te ty  za k ró tk o  t rw a ło  , Zakwi- 
t n ę ły  znow u we F ra n c y i  szczęście i spo- 
kóy . Cesarstwo zos taw iło  d ł u g i ,  z ap ła 
cone ie ; obliczono wszystkie p o ż y c z k i : 
n a g ro d y  waleczności b y ł y  zn ies ione , lecz 
przecież ie zwrócono. «

» T y lk o  nieszczęsna w ierność niczego 
nie żąda ła  —  i tę  ma n ad  innych  p o k rz y 
w dzonych  k o r z y ś ć , że cierpi nie żaląc się.
( Brawo ze w szystkich  ttron .J  T a k  m inę ło  
la t  10. W  tem K ró l,  iuż zapew niony  o mi
łości ludu sw o ieg o ,  p o w z ią ł  szlachetną  
myśl uw ieńczenia  swoich dobrodzieystw . 
Myśl w ynagrodzen ia  obrońców  T ro n u  po
w z ią ł  K ró l  rów n ie  w ielki w M itawie iak w  
W e r s a lu ,  w u s tro n iu  H ar tw e l l  i w p rzep y 
chu T u i l le r ió w ; K ró l  k tó r y  rzec m ó g ł  z 
Ludw ikiem  S :  szanow ałem  siebie i w wię
za c h ,  a z H e n ry k ie m  IV: w s tra ży  p r z y -  
boczne'y um ieściłem  tego k tó r y  rnię z r a n ił  
w hitwie p o d  J v ry . u—  Dale'y zbiia P . de 
Noailles łag odn ie  n iek tó re  za rzu ty  p ro ie -  
k towi czynione i ta k  kończy  mowę swo
i ę : »Lecz , m ów ią n a m ,  ieżeli F ra n c y i  
zagrozi w o y n a ,  gdzież znaydziecie zas i łk i  
po w ydarc iu  ¿ie'y m iliardu  ? —  O, nie po« 
w ątpiew aycie  Mości P anow ie  o ź ró d ła c h !  
K o m u ż  to  zwracacie te m iliony  ? O to  ty m  
lu d z io m , k tó rz y  w nieszczęściach oyczy- 
z n y  w szystko s trac iw szy ,  przecież synom  
swoim ciągle p o w ta rz a ią : npom niycie  na 
Oyców —  ieżeli was K ró l  do b ro n i  zawo
ł a  , poświęcaycie dla F ran cy i  i T ro n u  ma- 
iątek i życie wasz^e.«

« W  końcu  pczy p o m n iy m y  sobie Mości 
P a n o w ie ,  żeśmy D eputow ani i od E m i
g ran tów  i od ty c h  co po nich do b ra  na
b y l i ;  ieżeli je d n y c h  w y n a g ro d z im y ,  zape»



—  lii —

w jiiym y  drugim  •wła^noić, a w sz y s tk im ' 
«pokoyność sum ienia  , to  n a j le p s z e  dobro , 
nayszacowriieysze ze wszystkich bogactw.« 
T u  mówca w y n u r z y ł  ieszcze ż y c z e n ie , aby 
E m i g r a n t ,  w oliwili gdy  odbierze w y n a 
g r o d z e n ie ,  zak wiło w a l  zupe łn ie  pos.ada- 
czn dó b r  s w o ic h , tak iak g d y b y  wprost z. 
n im  się u k ł a d a ł ,  i żeby mu osobiście 
wszelkich praw u s tą p i ł ,  iakie k iedykolw iek  
m ieć  m ó g ł  do daw ney własności sw otiy .

( D r. U . )

—  o«o ■ ----------
O d  granic Tureckich  10 Lu tego .

—  Co raz  więcey n ikn ie  nadzieia blisk iey  
•wyprawy Jb rah im a  Baszy przeciw G rekom ; 
wsTystko dow odzi że powstańcy n ;e maią 
j ię  p rzed  wiosny obawiać żadnych stano- 
w czych k roków .

—  W  S ta m b u le  trw a ią  ciągle uzbroienia; 
d la  p ok ryc ia  naynag leyszych  w ydatków  
chw ycono  się osta tn ich  ś r o d k ó w , i p u 
szczono w kurs  serh im y  f  bunkoCetle ). — 
W  ty m że  ce lu  sam S u ł la n  d a ł  10 m ilio
nów  pi astrów, i w ezw ał wszystkich Baszów 
do gorliwości w s łu żb ie  pub liczncy . M ó 
w ią  że w oysko  lądow e , p rzeznaczone p rze 
ciw pow stańcom  , ma 50,000 ludzi wy
nosić.

—  L is t  z Zan te  z 15 S tycznia  , um ieszczo
n y  w D zienn iku  R ozpraw , mówi o p o g ło 
sce że Serwiianie  og łosil i  się n iepodległy  mi. 
M ieszkańcy  g ó r  IJąinua  wzięli się do b ro 
ni.  K u p c y  s tara ią  się wycofać K ip i t a ły  
swoie z M ultan  i W o ło szczy zn y .  C z trn o -  
l io rcy  u tw orzy li  40 K om pan iy  woyska.

—  J e n e ra ł  P ;o t r  B oyer  k ló ry  z wielu fran- 
cuzkiemi Officerami u d a ł  się do E g ip tu  dla 
u rządzen ia  w oysk  Baszy na sposób euro- 
p e y s k i ,  b y ł  pierwey G uberna to rem  w Sl. 
D o m in g o ,  gdzie mu dano przezw isko P ie t
ra le C ru d . P ro p o z y c y a  udania  się do 
E g y p tu  doszła do niego p rzez  Jen. Beliarcl; 
ko rrespondu ie  on  te raz  z P. V i l l l e .  B y ł  
w Egipcie  bardzo  dobrze  p rzy ię ty  ; w dzia ł 
zaw óy rów nie  iak i iego towarzysze i iesl 
te razM in is trem  w o y n y  Meheiueta A li .P rzed -  
sięwzięcie iego ma także  i cele h an d lo w e ;  
YiieU- p ierw szych  domów P ary zk ich  clice 
za łożyć  w Egypcie  wielki dom handlowy' 
dla w ytrzym ania  k o n k u rre n e y i  z A n g lik a 
mi , szczególnie co do M ą ko  - baw ełny.

—  Prócz  Jen e ra ła  Boyer, s łużą  jeszcze w 
T o y sk u  Baszy 1( raiKuzcy Jene ra ło w ie  L i-  
vron  i D iti  ; ci dwuy są te raz  w w y p ra 
wie przeciw G rekom .

W I A D O M O S C I
l i t e r a c k i e .

O p era F rey szy c  ; m u zy k a  W e b e r a , s łowa 
F r y d r .  Lund,

(  z Dziennika Petersburskiego. )
O d Sprei i D unaiu  aż do T a m iz y ,  od 

S ek w an y  aż do  N e w y ,  b rzm ią  po tea trach  
a k k o rd y  F ie y » zy c a  i oklaski nie szczędzo- 
ne  tem u  arcydz ie łu  w muzyce. O d roku  
iak  po raz  p ierw szy  w ystaw iony  b y ł  u nas 
(w P e t e r s b u r g u ), w s z .s tk o  opanow ał;  na 
te a t r z e ,  w towarzystw  ach il larm om cznyeli,  
n a  p rz e c h a d zk a c h , rew iiac l i ,  s łyszym y sa
m ego  ty lk o  F re y s z y c a ,  ogó łem  lub w 
szczegółach; a chociaż iest dz ie łem  tego- 
ezesne'm, r z e k łb y  kto  przecież iż m otyw a 
iego wzięte są z daw nych  pieśni g m in 
n y c h ,  znanych  od ca łego  św ia ta , i p o w ta 
rzan y ch  od każdego kio t> lko  posiuda cho
ciaż cokolw iek uchu i głosu. Ż aden  u tw ór 
m u z y k a ln y  z czasów naszych nie m ia ł  tak 
powszecliney i tak świetney w E urop ie  wzię-

t o l c i ,  nie w yłącza iąc  naw et nay lep szy ch  
oper  Rossyniego. D z ie ło  k tó re  ty le  zdań 
pozyskać  um ia ło ,  wspólne'm uwielbieniem 
p o łączy ć  tak  rozm aite  gusta  amatorów 
W iedn ia  i P a r y ż a ,  a naw'et zwrócić ku  in
n em u  ten  dziedziczny za p a ł  k tó ry m  A n
glicy tchną dla l lan d b i ,  nie m ó g ło  b y d ź  za
pew ne  dziełem  poczynaiącego. Jednakow oż 
A u to r  tak  m a ło  b y ł  znany  za g r a n ic ą ,  po
m im o wielkie'y i zas łużoney  s ław y  k tó rą  
p o s iad a ł  u  swoich w sp ó łz io m k ó w , że dzien
niki francuzkie  naszukaw sży  się iego n a 
zwiska w roczn ikach  Po lim nti ,  m e  wiedzia
ł y  czy maią sk ładać  h o łd  osobie czyli  też 
zw ło k o m  P ana  eh er. Pow odem  tego u- 
k r y c i a , w k tóreu i p rzez  tuk d łu g i  czas 
.zostawał p rzed  okiem cudzoziemców K o m 
p o zy to r  p ierw szego r z ę d u ,  b y ł b y  może 
gust w yłączn ie  n a r o d o w y ,  w k tó ry m  n a 
p isa ł  p ierw sze swoie p a r ty cy e .  T a k ą  p rz y - 
naym n.ey  uwagę uczyniliśm y po v\y sta
wieniu is jlw u n y , d z ie ła  napisanego na  lal 
k i lka  p rzed  F rey szy cem . P ostrzeg liśm y  tak
że iż w ty m  u tw orze  widać ślad wzorów 
za k tó rem i szed ł  W e b e r ,  że o ryg ina lne  
poięcia często w n im  w alczy ły  z s i łą  
p rzy k ład ó w  i w sp o m n ień ,  i że au lo r  d o 
p ie ro  w p ra w ia ł  się do now ego  i n iepo
d leg łego  lo tu  k tó ry  iest cechą gen uszu w 
każdym  ro d za iu .  N areszc ie  nadesz ła  ta e- 
poka  dla P. W eber, w klórey w y ższy artysta  
opieraiąc się n.-i w ypadkach d o k ład n ey  swo- 
ley nauki i dośw iadczenia , p o d n ió s ł  się aż 
do szczytu  s / t u k i , do iak t tg o  n ik t  ieszcze 
nie b y ł  doszedł. F re y szy c  o k a z a ł  się ; i w 
tenezas to  sfawa iego A u to r a ,  z a w a r ta  do
tą d  w gran icach  N ie m ie c ,  p rz e sz ła  za. nie, 
i ro z la ła  się w potokach  harm onii  na ca łą  E u 
ropę  m uzykalną .

P o  upo d o b an iu  k tó re  w nas wzbudza 
a rcy  d z ie ło ,  nayw iększem  upodobaniem  
dla nas iest, gdy  możemy sobie zdać sp ra
wę z tego  co nas zachw yciło .  Spodzie
wamy się więc że czy te ln icy  nasi chętnie 
z nami rozb ie rać  będą p rzy czy n y ,  k tó re  
p rz y ło ż y ły  się do b ezp rzyk ładnego  p ow o
dzenia dzieła P. PYthe.r. T e  p rzy czy n y  nie 
zależą ie d y n ie ,  iak m ożnaby  m niem ać , od 
w ew nę trzney  zale ty  par ty cy i ,  albo od świe
tności k ilku  oddzie lnych  kawałków'. In 
ne  t r raźn ieysze  op e ry  iako to: Przerw ana  
O p a ra , Józe f  w E gypcie  i łY t s ta lk a ,  w 
pierw szym  względzie w ytrzym aią  p o ró w n a
nie  z F re y s z y c e m ; w drug im  zaś , nie b y 
ło  ieszcze K o m p o zy to ra  k tóry By obfitszym 
b y ł  w świetne kaw ałk i  iak R o ssy n i,  k tó 
rego czarujących dźwięków zawsze z r ó 
wną rozkoszą s łu c h a m y ,  czy to  na tea trze  
czyli w salonach czyli na balu. W  F rey-  
szycu  p rzeciw nie  , nie ma ani iednego k a 
w a łk a  k tó ry b y  o d e rw an y  z m ieysca sw e
go nie p o s t ra d a ł  w iększey praw ie części 
swego w rażenia . (*) D la  czegóż więc ta  o- 
pe ra  objaw iła  się iak odg łos  g ro m u  , d la 
czegóż w Niem czech po niezliczonych w y
stawieniach od trzech la t  iest obfitein ź ró 
d łem  dochodu dla D y re k to ró w  tea tru  ? iVTo- 
żnaby  zarzucić  w y łączn y  gust  Niemców 
tak odm ienny  od gustu ich sąsiadów ; lecz 
Robin de I o is , jakkolw iek  z łem  iest to  n a 
śladowanie albo racze'y pa ro d y a  o ry g in a l
n e g o  poematu, czyliż mnóstwa nie sp row a
dza do P a ry ża  i L ondynu?  A my Rossyanie  , 
k lórzy nay m łodsi w cywilizacyi europey- 
skiey nie maiący ieszcze us ta lonych  zasad w

( * )  To w ł a ś n i e  potępia tyrli niegodnych układa 
C 7. ó  w  A | > |>ol 1 i ii a , którzy muzykę 1‘ reyszjLa u -  

ioźyli Vv watie i marsze. W \luczam od te 
go lylko marsz i walec pierwszego aklu 
po który« li można eliudzić i walcować , bo 

i s.j na bo uuiysluie ziobioiie.

l i te ra tu rze  i m uzyce ,w aham y się międzyro** 
m aitem i system atam i i p rzez to  samo skłon* 

„nieysi ies teśm y do oddania im bezwzglę* 
dne'y sp raw ied liw ośc i , czy liż  nie w idzim y 
iak F re y szy c  co tydzień  okazuie się na a* 
fiszach tea tra lnych . —  J e d n a k ie  p o d łu g  
powszechnego zdania , p r z e d m io t , na  k tó ry  
P . FFeber w y la ł  wszystkie  sk a rb y  swoie'y 
imaginacyi i wszystkie sposoby sztuki k tó- 
re y  granice ro z s z e r z y ł ,  iest n iższy od 
p rzedm io tu  naymifernieyszych oper. Ile* 
kroc n ies łysze liśm y żalów , że t»k wspa
n ia ły  ry sunek  i tak bogate  k o lo ry  są oz
dobą tak  nędzne'y osnow y? D on  Juan  na  
tenże sam w y rzu t  z a s łu g u je ; iest 1o ( m ó 
w io n o )  nayniedorzeczn ieysze  poem a k tó re  
M ozart  w muzyce w y s ta w i ł ,  a z d a rzy ło  
s ię ,  że to  iest a rcydz ie łem  pom iędzy  ie
go a rcydzie łam i. O kazuie  się inny  wielki 
muzyk , P . ¿7 eber, k tó ry  7,3 p rz y k ła d e m  
M ozarta  pracu ie  nad p rzedm iotem  za nie
dorzeczny  m ianytn  ; ponaw ia się t o ż s a m e  
zjawisko i w ynika  z niego u tw ór  wyższy 
od w szystkiego co ty lk o  A u to r  do tąd  b y t  
z rob ił .  Jest  to zapew ne osobliwsza o ko li
c z n o ść ,  a lbo też sm utna  iakaś fatalność. 
M niem aliśm y zawsze że dobrzy  Kompozy'- 
torowie , rów nie  iak wszyscy dobrzy A r ty 
śc i ,  czerpali na tchn ien ie  z p rz e d m io tu ;  
istotnie nie b y ło  oczywistszey p ra w d y  i ta 
ką b y pozosta ła  bez w yraźnego  zaprzecze
nia M ozarta  i W ebera .  O baezm y iednak- 
że czyli nie m ożnaby  p rzyw róc ić  tę bie
dną zasadę do k ló rey  nay większą cenę 
przy więźniemy,i dowieśdź, że p rz y k ła d  tych  
dwócli s ław n y ch  K om pozy to rów  nie c zy n i  
w yią tku .

(  D okończenie nasltrpi J
-------------------  in-----i - ir r~T t w  ----—

H O Z M A 1 I (» S C I.
—  W śró d  c iąg łego  odkopyw ania  R zy m 

skiego fo r u m ,  wynalez iono  nakoniec  d łu g o 1 
a nadarem nie  szukam y sk a rb  starożytny*  
to iest s lu p  m ilo w y , p iurwszy k tó ry  tain 
s ta ł  w śro d k u  Rzym skiego  państwa. (Od. 
niego liczono wszystkie mile na gościńcach 
p row adzonych  z  R zy m u  , a w tak  c z ę s t y c h  

cytacyaeh au to rów  rzym sk ich  np. ad  ter- 
liurn lapidc.rn , ad  lap idem  cen tesim um , pa'  
trzeba się zaw sze odnosić do tego kamienia.)5
(G . B. 1J.)

—  Od nieiakiego czasu rozg łoszono  źe 
g ó ra  M onte  R vsa  w Szw aycary i wyższa 
iest Qfl M onthlanc. Podan ie  to m am y 
właśnie  zbite  w  rozsądne'y recenzyi Dr. 
Ebel (w now ey  Gazecie z Zurych) ,  z oko
liczności ważnego d z ie ła  «Monte R'»sa>v 
przez B arona W  clden napisanego . R o 
zm iary  góryr M ontb lanc  p rzez  sześciu bie
g łych  m atem atyków  uskutecznione , z a d z i 
w iającym  sposobem  są między sobą zgo
d n e ,  i p raw dziw ą ie'y wysokość oznaczaią 
na 14,760 s tó p ;  rów nież  p ew ny  ro zm ia r  
g ó ry  M onte  Rosa w ykazuie  ie'y wyrso k o ś c  

o 560 stóp m n ie y sz ą .—  W e d łu g  in n y c h ,  
z w szelką s ta rannośc ią  przedsięwziętych 
b a d a ń ,  iest. po łożen ie  ieograficzne sześć'0 
od p o łu d n ia  ku  p ó łnocy  rozciągających si? 
w ierzcho łków  M onte  Rosa następuiące: 
w ierzcho łek  nay w yższy ma szerokość 45 
55’ 55” , d ługość  25° 32’ 1” ; szósty n a / '  
daley  ku  połudn iow i posun iony  sz e ro 

kość 45° 54’ 10” , d ługość  25- 31’ i9"*
(L. cl. B.)

__  P .  łT  o lfthe im er  m a l a r z  w  M o n a c l J )l>rTr
w p a d ł  na szczęśliwą niyśl robienia  ze szi'1*1 
m iar i transporta to rów . T e  narzędzia  ma* 
ią [>t”/.ed kruszcow em i podw óytią  zaletę»- 
od^ż  n a y p rzó d  nie dz ia ła  na n i e ,  osobji 
wie przy w ym iarach na wolnem  povMr 
t r z u , zmiana tem p era tu ry ,  a pov\tóre 
żna przez szk ło  widzieć ry su n k i  na k  
ry c b  m iara  spoczywa. (  G. B.J


